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Zjazd ogrodników.
Pod egidą W arsz. Tow, O grodni­

czego, a z inicjatywy długoletniego i 
zasłużonego prezesa instytucji p. E. 
Jankowskiego zwołano w W arszaw ie  
1-y ogólno-krajowy zjazd ogrodników f 
właścicieli ogrodów w Królestwie Pol­
akiem. O potrzebie  Zjazdu świadczy 
fakt, iż aczkolwiek zwołany w term i­
nie bardzo  krótkim, zgromadził on 
blisko 400 uczestn ików przybyłych z 
najodleglejszych zakątków kraju.

W  piątek  po nabożeństw ie w ko ­
ściele św. Krzyż a, nastąpiło otwarcie 
obrad  w sali Tow. Hygienicznego przy 
ul. Karowej. Zebranych powitał p re ­
zes W arsz . Tow. Ogrodniczego pan
E d w a rd  Jankow ski,  wyrażając pod iię -  
k ę  przedstawicielom J .  E .‘; Arcypa- 
s terza, za rządu  miasta, ziemian, s tow a­
rzyszeń  i licznych sfer za in te reso w a­
nych.

, O brazuiac zapoczątkowanie ogrod­
nictwa w XVI stuleciu, jako odrębnie 
traktow anej gałęzi rolnictwa, mówca
zapoznał słuchaczy z organizacjami 
związkowemi ogrodniczemi w Niem­
czech, które pierwsze dokonały zespo­
lenia ekonomicznego ogrodnictwa, u- 
atalając trw ałe podstawy ekonomiczne 
i państwowe pod jego istnienie. Dzięki 
normalnym i przyjaznym warunkom, 
ogrodnictwo w Niemczech rozwinęło
aię bardzo i dziś tam każda zagroda 
otoczona jest sadem owocowym^ i wa­
rzywnym i każdy kawałek ziemi celo­
wo zużyty. U nas pod tym względem 
dokonano bardzo niewiele i w odro- 
dzonem państwie polskiem warunki te 
muszą zmienić się na lepsze w in tere­
sie całego kraju. Rzeczą Zjazdu po- 
wziąć postulaty i p t czynić starania, 
aby przybrały one formę prawną.

Następnie przemawiali: w imieniu
zarządu miasta burmistrz Piotr D rze­
wiecki; w imieniu Centr. Tow. _ Rolni­
czego p. M arjan Kiniorski; w imieniu 
Tow. Hygienicznego dr. Bączkiewicz, 
dalej ks. Czeczott, jakiś delegat Arcy- 
pasterza i biskupa Rsszkiewicza; A. 
Janowski, w iceprezes Polskiego Tow. 
Krajoznawczego i wielu innych.

Na prezesów Zjazdu powołano pp.: 
Fr. Szaniora, Edm unda Jankowskiego^ i 
Piotra Hosera. Po ukonstytuowaniu się 
prezydjum Zjazdu, zaproponowano zgro­
madzonym powzięcie uchwał następu­
jących;

I. Wnioski do Tymczasowej 
Redy Stać u:

1) Zjazd uznaje za wysoce pożąda­
ne, by przy polskiem ministerjum rol­

nictwa utworzony został osobny W y ­
dział ogrodnictwa, któcyby wziął w o* 
piekę całe ogrodnictwo krajowe, tak 
jak się to dziej** w innych państwach, 
a zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej;

2) Zjazd pragnie, by Tym czasow a 
R ada  Stanu zaleciła sejmikom powiato­
wym utw orzenie posad instruktorów o- 
grodnictwa powiatowych, za przyk ła­
dem sejmiku grójeckiego, na wzór i 
i sposób czeski. Kierować nimi mógł­
by osobny inspektor instruktorów, u rzę ­
du jący  przy ministerjum rolnictwa, a 
tymczasowo przy Departam encie  go­
spodarstw a społecznego:

3) Zjazd uw aża za pożyteczne i ce­
lowe wprowadzenie nauczania zasad 
ogrodnictwa do szkół ogólnych i semi­
nariów nauczycielskich, powołując się 
na to, że ogronictwo było przedm io­
tem wykładanych szkół wydziałowych, 
a naw et elem entarnych za czasu za­
rządu szkolnictwem przez Komisję E* 
dukacyjną oraz w liceum Tadeusza 
Czackiego.

II. Wnioski ogólne.
1) Zjazd zaleca zakładanie licznych 

szkol gospodarczo - ogrodniczych dla 
dziew cząt wiejskich, a kursów zimo­
wych ogrodnictwa dla mężczyzn.

2) Zjazd uważa za pożądane utw orze­
nie towarzystw  ogrodniczych prowin­
cjonalnych, działających w porozumie­
niu i styczności z Towarzystwem 0 -  
grodniczem W arszawskiem , jako sto- 
łecznem i zarazem  najdawniej istn ie­
jącemu

3) Zjazd wyraża życzenie, jako i- 
deał, do którego zdążać należy, aby 
każda rodzina polska mogła dojść do 
posiadania oddzielnej siedziby z o- 
gródkiem, jako niezbędnem  uzupełnie-

1 niero mieszkania, pożądanem  pod 
względem hygienicznym, etycznym i 
praktycznym.

Po jednomyślnem powzięciu tych 
wniosków, uchwalono zwrócić się do 
Tymczasowej Rady Stanu z prośbą o 
rozpostarcie opieki nad potrzebam i 
doraźnemi warzywnictwa i zwolnienie 
go od tych ciężarów, k tóre uniemożli­
wiają spełnienie jego zadań wobec 
wzmożonych potrzeb ogółu ludności.

O brady popołudniowe zjazdu roz­
począł refera t prezesa Edm. Jankow ­
skiego . 0  sadownictwie*. W konklu­
zji p. Jankow ski postawił między inne- 
mi następujące wnioski ogólniejszej 
treści:

1) trzeba założyć sady, odpowie­
dnie do własnych potrzeb przy wszel­
kich siedzibach wiejskich, gdzie _ ich 
jeszcze nie ma: należy w odpowied­

nich gruntsch i warunkach zew nętrz­
nych założyć liczne sady handlowe:

2) zaleca się sadzenie drzew  owo­
cowych odpowiednich w polu na ży­
znych gruntach i przy drogach; na 
piaskach z podłożem żyznem pożądane 
są sady; jestto najlepszy sposób wyzyska­
nia takich gruntów;

3) n iezbędna jest umiejętna i w y­
trw ała  walka ze szkodn ikam i i choro 
bami drzew  i k rzew ów  owocowych;

4) zaleca się usilnie umiejętne, o- 
s trożne  postępowanie z owocami, k tóre  
t rzeba  zdejm ować w porę; dobre p r z e ­
chow anie owoców w chłodzie pozwoli 
dłużej z nich korzystać  i zmniejszyć 
dowóz owoców zagranicznych,

5) należy  wzmocnić hodowlę w p o ­
lu k rzaków  i krzew ów  owocowych;

| wyrabiać z nich soki i napoje, mogące

Izaotąpić wim ;
6) zadaniem  pierwszorzędnej wagi 

jest śp ieszne uregulowanie handlu  o- 
wocowego oraz o ile będziem y mieli 
owoce odpowiednie na wywóz, zaw ią­
zanie stosunków z krajami, tych owo­
ców potrzebujących.

Wnioski prezesa Jankowskiego 
zjazd uchwalił.

Drugi dzień zjazdu ogrodników (so­
bota) rozpoczął się re fera tem  p. W a ­
cława B ryknera  ,0  nawożeniu*,

Następnie dr. Konrad liski wygłosił 
referat o .H andlu  ogrodniczym",

P. Leon Danielewicz mówił o 
.Kw iaciarstw ie polskiem w dobie obc- 
cnej". Zaznaczył, że kwiaciarstwo ma 
u nas szanse rozwoju. Przed wojną 
sprowadzaliśmy kwiatów z zagranicy | 
za 700 tys. rb. Zagranicą rozwój swój I 
kwiaciarstwo zawdzięcza specjalizacji. 
W ięc też i u nas należałoby dążyć w 
tym kierunku, gdyż specjalizacja — to 
pierwszy warunek rozw oju kwiaciar 
stwa.

Sprawę organizacji postępowego go 
spodarstwa kwiaciarskiego referowali 
pp. Jan  Koprowski i Jan  Sinianski.

O statni referat o roślinach lekar­
skich wygłosił dr. W ładysław Szafer. ^

Obrady w niedzielę, wobec dnia 
świątecznego były krótsze, niż dwóch 
dni poprzednich. Obradom  przew odni­
czył przed południem p. Hoser, a po 
południu p. Jankowski. Na sali na o- 
bu posiedzeniach było pełno. Dyskusja 
toczyła się ożywiona, gdyż na porząd­
ku dziennym były poruszone w refe­
ratach sprawy dla fachowców bardzo 
ciekawe i w ażne, a mianowicie: na­
siennictwo i przetw arzanie owoców o- 
raz  zrzeszenia ogrodnicze, biura porad 
ogrodniczych i pszczelnictwo.

Pozatem bardzo ciekaw ą spraw ę 
zam ierzała poruszyć p. Gabrielowa 
przez przedstaw ienie, czem i jaką 
mogłaby być u nas hodowla jedw abni­
ków, lecz wobec zbyt późnego zgło­
szenia się do głosu, nie mogła prze­
m awiać i ograniczyć się m usiała na 
rozdaniu osobom interesującym  się tą 
spraw ą kw estjonarjusza i krótkiego re­
feratu o jedwabnictwie. W prow adze­
nie u nas hodowli jedwabników i prze­
mysłu jedwabniczego może dać zaro­
bek około 2 miljonom ludzi.

W końcu przewodniczący zakomu­
nikował, iż w ciągu trzech dni zjazdu 
powzięto ogó!em 65 uchwał, k tó re  bę­
dą opublikowane początkowo w cza­
sopiśmie .O grodnik", a następnie ra ­
zem ze wszystkiemi referatam i, wygło- 
szonemi na zfcidzie, oraz z przebie­
giem jego obrad poda Księga pam iątko­
wa Zjazdu. Ks ęga ta  ma być wyda­
na w dużej ilości egzem plarzy i będzie 
rozesłana do wszystkich zakątków

I Polski.

Zacytowawszy wreszcie ważniejsze 
z uchwał, przewodniczący w dłuższej 
przemowie streścił przebieg obrad zja­
zdu i jego plon oraz korzyści dla o- 
grodnictwa krajowego w odrodzonej 
Polsce, poczem kończąc przemowę o- 
krzykiem, podchwyconym przez wszy­
stkich zebranych: „Niech żyje Pol­
ska", ogłosił zjazd za zamknięty.

Sprawa polska.
O św iad czen ie  Z ygm unta  h r. W ie lo ­

po lsk iego .
Hrabia Wielopolski pokłada mimo 

wszystkie zawody, jakich doznali Polacy 
re  strony Rosji, wszystkie swe nadzie­
je w przyjmującym go od Czasu do 
czasu na audjencji, carze rosyjskim. 
Ostatnio oświadczył Wielopolski, b ęd ą­
cy prezesem  komitetu narodowego w 
Piotrogrodzie, redakcji „Spraw y Pol­
skiej", co następuje:

.R ozkaz najjaśniejszego pana do 
armji i floty z dnia 12 grudnia roku 
ubiegłego jest wypadkiem historycznej 
doniosłości.

Głosi on, że pokój nie będzie za­
warty, dopóki wojna nie .doprow adzi 
do utworzenia wolnej Polski ze w szyst­
kich trz  ich rozdzielonych obecnie dziel­
cie".

Staje więc sprawa polaka w rzędzie 
tych wielkich spraw, k tó re  wojna obec­
na ma rozstrzygnąć.

Odbudowanie Polski jest jednym z 
tych warunków, których spełnienie Rosja, 
a za jej przykładem  mocarstwa sprzy­
mierzone, uw ażają za konieczne dla 
zawarcia pokoju z mocarstwami cen- 
tralnemi.

Komiet narodow y zlecił mi podzię­
kowanie za tę  radosną dla narodu  pol­
skiego nowinę.

Zadanie jednak, k tóre mi do wy­
pełnienia było polecone, nie mogło 
ograniczyć się do złożenia najgłębszych 
uczuć wdzięczności i radości, ale uw a­
żałem także za swój obowiązek, prosić 
o wskazówkę, jak należy słowa zaw ar­
te w rozkazie najjaśniejszego pana do 
armji i floty zrozumieć.

Rozchwianie wszelkich pod tym 
względem wątpliwości uważam za n ie ­
zbędne w ciężkich warunkach, w jakich 
spraw a polaka obecnie się znajduje.

Oto co mogę powiedzieć, będąc do 
tego upoważniony:

(Ustęp ten już podawano, aczkol­
wiek nie w całości, powtarzam y go 
przeto)

Polska ma być zjednoczona.
Polaka ma być wolna, to znaczy, że 

otrzyma swój własny ustrój państwowy, 
z własnemi izbami prawodawczem i i z 
własną armją.

Zwycięstwo Rosji i jej sprzym ierzeń­
ców zapewnia nam spełnienie naszych 
najgłębszych pragnień.

Zwycięstwo to  otworzy przed naro­
dem polskim możliwość pracy dla dobra 
ludzkości na równych prawach z n a ro ­
dami innymi.

Przyszłe losy wojny są w ręku 
Boga.

W ierząc jednak niezachwianie, że 
decydujący głos w chwili pokoju będą 
miały te państw a, k tóre w alczą dla 
obrony najświętszych ideałów ludzkości, 
te państwa, które na swych sztanda­
rach wypisały hasło wyzwolenia naro­
dów, mam pełną ufność, że bliski jest 
d z u ń  zm artw ychw stania Polski.

Musimy z niezachwianą w iarą w 
przyszłość gotować s ię  do tego, by w 
nowych, realnych warunkach stanąć do
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prący w zjednoczonej i wolnej ojczy­
źnie. li

Tak przemawiał hrabia Wielopolaki 
do preedstawteiela „Sprawy ‘Polskiej*. 
G tasfego jeit dla mas, którzy .patrzy­
my ma to, co ‘-już zoetalo mrzeczy wist- 
o io n e i co się dzieje windo na*, zupeł 
nie obojętny, więc też przytaczamy iłowa 
polityka piotragrodzkieęo jedynie tylko 
dla informacji, nie przykładając zreaztą 
do nich .żadnej wagi.

Tła marginesie.
List otwarty prezesa Ligi ucftmio 
nych narodów i członka Rady Statui, 

p/TO. Łempickiego.

Wychodząca w Bernie „Korrespon- 
denz der Nationalitśiten Russlands* w 
Nr. 18 z d. 2-go b. m. zamieściła, co 
aaatępuje :

.O d  p. M. Łempickiego, prezeia 
Xigi obcych narodowości w Rosji, o- 
trżymaliśmy dist następujący:

„Jako prezes Ligi obcych narodów 
Rosji, nie mogę pozostawić bez wyja­
śnienia i bez odpowiedzi twierdzenia, 
wypowiedzianegorw depeszy biura Reu­
tera, pochodzącej rzekomo „z wiaro- 
godnego źródła*, jakoby wszystkie na­
rody Rosji jednomyślnie wystąpiły prze­
ciwko .wspólnemu wrogowi". Przyto­
czone wyżej twierdzenie nie odpowiada 
prawdzie.

Zarządzona przez rząd rosyjski po 
wybuchu wojny mobilizacja bynajmniej 
nie wywołała entuzjazmu wśród naro­
dów, ujarzmionych przez Rosję, przeci­
wnie, spotkała się ona z mniej lub wię­
cej wyraźnym oporem, rekruci zaś i 
rezerwiści, powołani do czynnej słu­
żby, starali się wszelkiemi środkami 
uchylić od niej. W pierwszej linii 
Połący, Rząd rosyjski wprost obawiał 
się zarządzić ogólną mobilizację w Pol­
sce i przeprowadził tylko częściową. 
Tej okoliczności zawdzięczamy, te  w 
granicach Polski kongresowej posiada* 
tny znaczną, bo przewyższającą miljon, 
liczbę mężczyzn zdolnych do broni. J e ­
dnocześnie młodzież polska, pomimo 
wszelakich trudności, śpieszyła do two­
rzących się w Galicji Legionów na 
walkę przeciw Rosji.

Taki sam nastrój panował i panuje 
dziś jeszcze u reszty narodów. W Tur- 
kestanie, we wschodnich guberniach Ro­
sji z ludnością tatarską, następstwem 
rekrutacji były krwawe rozruchy. Fin­
landia. z powodzeniem opiera się prze­
mocy rosyjskiej i wcale nie myśli wy­
syłać synów swoich do rosyjskiej armii.
Ca się tyczy żydów, bezlitośnie prze­
śladowanych w Rosji, czy Biuro Reu­
tera sądzi, $ e  i oni bedą dobrowolnie
1 z entuzjazmem bronić swego cie­
mięzcy ?

Wiadomość Biura Reutera mija się
2 .PEawdą i Wprowadza w błąd opinię 
publiczną. Naród polski w ogóle swym 
jednoczy się obecnie pod hasłem: 
.Precz z Rosją", i niedaleką jest chwila,

gXTERNtjS

(Fakty z niedawnej przeszłości).
X.

Jedną z ważniejszych reform pano­
wania Aleksandra IL-go, Jbyła gruntow­
na, złajana procedury , sądowej w Rosji 
i wogóle ustroju całego sądownictwa. 
Reformy te wzorowano na procedurze 
angielskiej, a nawet wprowadzęne zra­
zu zostały, tak libeyalne urządzenia, że 
świat cywilizowany zdumiewał się, zkąd 
w państwie autokratycznem coś podo­
bnego może zualeŹć zastosowanie.

W jCrófesłwie Połskiem nowa usta­
wa sądowa była wprowadzoną w roku 
1886 jako środek rusyfekecyjny, teez 
oczywiście z ‘! takiemi ograniczeniami, 
t e  stała się istną karykaturą <pł*rwo- 
wzeni,

Prl^dewiżyKtkiem Uchylono supeł- 
■Pió-ż nowej procedury -sądy przysię­
głych, Tcnkćjetiująoe już w ;Cesarstwie, 
rożtrtnie idę dlattg j, w y  spółAieśństwo 
miejscowe nie ddptfścić do jakiegokol-' 
wiek udziaiu przy orzekaniu winy lub 
niewinności podsądnegc. W ukazie 
carkim żawifeszającym sądy przysięg­
łych w Królestwie, wyjaśniono cynicz­
nie, te  społeczeństwo polskie nie doj-

gdy żelaznym rylcem niezatartemi gło­
skami wypisze wyraźniej, niż dotych­
czas, na kartach shistorji niewzruszone 
swe postanowienie oderwania się razi 
na zawsze od Rosji. Za przykładem 
tym pójdą też inne narodowości w 
Rosji.

Michał Xemptefrt, 
prezesiLigi obcyśh narodów w Rosji 

członek "Tymczasowej iRsdy stanu 
Król, Potak,"

Sytuacja ogólna.
Na wschodnim froncie. — Nowe u- 
grupowanie wojsk rosyjskich. — Wal­
ki na zachodzie. — Akcja latawców  
niem ieckich  — Austrjaoko - .wioski 
plac boju. — Z walk m iędzy lotni­
kami. — W  Rumunii i  w  M acedonii.
— Z tea trów  w ojennych w Azji, 

Położenie strategiczne na wszyst
kich frontach womy przedstawia się 
w obecnej chwili, jak następuje:

Na wschodzie toczą się od kilku 
dni drobne walki nad Lawessą Łw po­
bliżu znajdującej się w rękach rosyj­
skich tw ierdzy Dźwińsk. Trwbjsce od 
dłuższego czasu zacięte ataki Rosjan 
w Karpatach na północ od doliny Oi 
toz — wczoraj ucichły. Jak doniosły 
komunikaty urzędowe: niemiecki i au- 
strjacki, nieprzyjaciel został wszędzie 
odparty,

Pisma szwajcarskie podają za gaze­
tą  ,Ri«cz", że ugrupowanie wojsk ro­
syjskich na wschodzie po ściągnięciu 
nowych sił zostało już zupełnie ukóń- 
czo ne. Utworzono cztery grupy. Pier­
wsza pod dowództwem generała Ruż- 
skiego, stoi pod Rygą i nad Dźwiną; 
druga pod generałem Ewęrtem koło 
Baranowicz; trzecia pod Brusiłowera 
na Wołyniu i w Galicji wschodniej; 
wreszcie czwarta, nowo utworzona, 
znajduje się na Bukowinie, nad Sere­
tem i nad Dunejem, a dowodzi nią ge 
nerał Hurko, syn głośnego feldmarszał­
ka. Ile jest prawdy w tera doniesieniu
— oczywiście niewiadomo.

Na froncie zachodnim rozwiia się
ożywiona działalność bojowa, Walki 
toczą się na wszystkich prawie odcin­
kach, a więc: kolo Armentieres, na pół 
noc od kanału La Baasee, po obu stro­
nach rzeki Ancre, nad Oiseą> w Szam­
panii i w Alzacji, Stroną zaczepną są 
przeważnie Francuzi, którzy idą do a- 
taku po gruntownem przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem. Ataki nieprzyjacielskie są 
przez Niemców odpierane częściowo w 
walce ręcznej, częściowo zaś w ogniu 
armatnim.

Walki toczą się nie tylko na lądzie, 
ale i w powietrzu. Według urzędowego 
sprawozdania admiralicji, latawce nie­
mieckie onegdaj w nocy obrzuciły bom­
bami place lotnicze w St. Pou5 i Co- 
xiele oraz miasto i fortyfikacje portu w 
Boulogne.

Na austriacko-włoskim placu boju 
w odcinku Tryestu trwa zwykła dzia­
łalność artylarji, N a froncie julijskim

rżało jeszcze do tego stopnia,, aby mu 
można zaufać przy wymiarze sprawie­
dliwości.

Drugą karykaturą nowego sądow ­
nictwa w Królestwie stanowiło zastą­
pienie wybieralnych .sędziów pokoju, 
przez urzędników z nominacji. Przy­
słano więc całą sforę czynowników, 
nieznających nawet prawa, ale cow aż- 
niejsze: języka, zwycząjćw, charakteru, 
warunków miejscowych, bez czego wy 
dawanie wyroków było wprost Śmie­
szne i niesprawiedliwe.

Cała ta hałastra sędziów „mirowych" 
a jak ich ludność powszechnie nazwała 
„morowych", kompromitowała państwo­
wą magiatraturę sądową, zamieniając 
istotę sądów pokoju nktylko w przy­
bytki najwstrętniejszego pkniactwa,(&le
i bezczelnego łapownictwa.

Nic więc dziwnego, że gdy w cza­
sie pewnej -rozprawy sądowej .pokura- 
tor przyrówna! nową procedurę do 
do wspanjyłego pałacu, a dawne ęądy 
dhałupy strzechą krytej, ushszał 
taką replikę z ust głośnego adwokata 
ś, p, Adolfa Pepłowskiftgo,

—  Ni* przeczę, że pałac wasz pię­
knym bogaty w arcbitektoałczn* osHo* 
by, marmury u mozaiki. Dziwny w nim 
jednak chłód panuje i niczem go ogrzać 
nie można. 'Tymczasem w -owej skrom­
nej starej, choć strzechą krytej chacie 
było nam tak zacisznie, tak ciepło

srtylerja austro-węgierska ostrzeliwała 
w tych dniach -bardzo 'gwałtownie po­
zycje Włochów na wschód od Gorycji 
i na Karście. W dolinach 'Coldeso, 

m e  ggioro, 3^6 li zono toczą się drdhne 
walki. Pozatem sytuacja strubigiesaa na 
tym teatrze wojny pozostaje bez żadnej 
prawie zmiany.

Pisma włoskie podaja ciekawy szcze­
gół z w alk -lotników. W walce powie­
trznej nad-UJdin* zestrzelono latawiec 
austrjacki. Ułój na wysokościokoło9P0  
metrów trwał przeszło pół igodzłny. 
Latawiec austrjacki “bronił się przeciw­
ko 7 latawcom włoskim. Lotnicy astrjac- 
cy: kapitan hr. Siemieńiki i kapral

^ le c h  zostali ranieni z karabinów tea- - 
szynowych i w końcu wzięci żywcem do 
niewoli.

W Rumunji nie wydarzyło się nic 
nowego.

W Macedąnji na północ od jeziorą 
Doiran Nfemcy odparli Anglików, któ­
rzy żUszy i do dtaku.

’Na Kaukazie trwają drobne utar­
czki między oddziałami wywiadowczy­
mi: rosyjskimi i ^tureckimi.

W  Mezopotamji toczy się niemal 
bez przerw y ożywiony bój artyleryjski 
nad Tygrysem.

•iPol.

Z widowfljjrjfdirztHi.
Komuni at niemiecki.

W s c h o d n i fcerew w a l ł j .
BERLIN. (BtW ). Urzędowo d o­

noszą dnia f9  lutego.
Nic wa«KUgo,

Z a c h o d n i  teren
W większej części frontu psao  

w ała gęsta mgła, która ograniczyła 
akcję artylerji i lotników i pozwa­
lał* tylko na akcję rekonesansową. 
Z powodu czujności naszej załogi w  
rowach nie powiodły się  liczne  
(przedsięwzięcia nieprzyjaciela,

front macedoński.
Potyczki straży przednich i odo­

sobniony ogień artyleryjski.
Pierw szy general kw aterm istrz  

v. LUDENDORFF

Komunikat angielski.
Sprawozdanie angielskie z dnia 18 

lutego (BTW). Liczba wziętych przez 
nas wczoraj jeńców nad Ancre wyno­
si 12 oficerów i 761 szeregowców; o- 
prócz tego zdobyliśmy pewną liczbę 
karabinów maszynowych i caoździeży z 
rowów. Dziś rano uderzyły znaczne-si­
ły nieprzyjacielskie aa aas.se nowe po­
zycje przy punkcie wysuniętym pod

i milo,. a przedewszyatkiem tak swoj­
sko.

Słuszność nakazuje przyznać, że 
prócz owych sędziów mirowych, pierw 
,sze kadry sądowników rosyjskich przy­
słanych do Królestwa, nie odznaczały 
się tendencją fusyftfcowania. Ptunimo 
wielu błędów, przez nieznajomość wa* 
runków miejscowych, a zwłaszcza ję­
zyka polskiego, rządziły się sprawiedli­
wością, opartą na sumieniu. 'Były n a ­
wet przykłady wydawania wyroków 
sprzecznych z żądaniem i naciskiem 
władzy administracyjnej, a którą się 
przedstawiciele magistrat nry sądowej 
niechętnie liczyli, w szak sąd -Okręgo­
wy warszawski uniewinnił Jóekfa-Oraj- 
nerta, oskarżonego e znieważenie nau­
czyciele Żyda reltypa zausznika Apu- , 
chtina, chociaż kurator, *  pod jego 
wpływem także generał-gubernator, wy- ’ 
mag di od sędziów Wydania surowego 
wyroku. Gezy wiście, * t  Grftjnarta, mi­
mo wyroku uniewinniającego, skazano 
później sdumMstracyjsie na zesłanie. 
Ale trąd publicznie Wyraził SWOją nie­
zależność. - • j

Prawi* w tym samym eaasie, kUku < 
uraędnikÓw policyjny oh zasiadło oa ła- 1 
wie oskarżonych pod zarzutem Upra­
wiania szantażu politycznego, tak póź­
niej \ rozlewnie stosowanej przez tajnią 
i jawną policję warszawską, rozmyśl­
nej prowokacji. > Pomimo energicznej,

B&illescourt. Piechota szła w 2 filach 
Za nią szły wojska posiłkowe, Wpadły 
one w ogień skoncentrowany naszych 
dział i zoatały odpędzone z wielkimi 
stratami. .Do naszych linji wróg ni­
gdzie nie doszedł.

Nie ponieśliśmy strat żadnych. W 
rowy wtargnęliśmy w pozycje niemie­
ckie na południowy sachód i na pół­
nocny zachód od Atras, na ^południe 
od iFai*pui»*ark j na półnac od Tpses. 
Zadaliśmy wrogowi wiele strat, wysa­
dzili w powietrze karabio maszynowy 
i sprowadzili 19 jeńców.

Asglja i łodz ie  podwodna.
CHRYSTJANJA, 19 lutego (BTW). 

„Aftenposłon” ogtasna w e  wozoraj- 
'9«ym numerze Wieczornym telegram  
sw ego korespondenta londyńskiego  
na miejscu łfiodpadającem, podług 
którego w Anglji pdńuje teraz sjpbg- 
ląd, że niebezpieczeństwo lodzi po­
dwodnych usunięte. O czyw iście l i ­
czba zatopionych i ujętych łodZi po­
dwodnych zostanie zachowaną w 
tajemnicy Jest tylko kwestją cza­
su, k iedy żegluga rozpocznie 'się 
zUOwu bez ryzyka.

Chiny przed ostateczną deeyzj).
BERN, 19 lutego, <(B T. W  ). 

A czkolw iek z noty przesłanej przez 
rząd chiński pod adtefteik rzędu 
-niem ieckiego n ie Wynika, aby 1no- 
suaki dyplomatyczne potałędZy Obu 
państwami miały b y ć  zerwane. 
Utrzymują pism a angielskie i fran 
ćńskie, jak TÓwnież i alńeryk fiśkie. 
że Chiny w yczekująca  dalszy prze­
bieg wypadków i na nową ńotę n ie­
m iecką, poćzem zapną stosowne do 
odpowiedzi tej stanowisko. Jak wy­
nika z przemówień posłów chińskich  
i ze stanow isk*, jakie rząd Chiński 
zajął w obec obostrzonej walki łodzi 

odwodnycb, p stawa Chin jest na- 
er groźna. P ism a angielskie dobo- 

szą nawet, że rząd chiński oznaczył 
już dzień, w którym przedstaw iciel 
niem iecki w Pekinie ma opuścić 
sw e stanow isko i  wrócić do Niemiec. 
Biorąc pod uwagę w szystkie te od­
głosy prasy angielskiej, francuskiej ' 
i w łoskiej jak rów nież i amerykań­
skiej, nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Anglja czyni w ielkie staranie o 
pozyskanie Chin. W każdym  razie 
muszą tak w Londynie jak i W W a­
szyngtonie być pewni svyej sprawy, 
skoro w toaie tak przekonywującym  
utrzymują, że Chiny przyfączą Się 
d o  akcji Stanów Zjednoczonych.

f l i l s z i  blokada Uncji
BERLIN, 19 lutego (B. T. W ). 

Korespondent ateński medjolań&kie-

interwenćji najwyirzych d?gnitaray ad- 
minietraęyjnyeh, ówczesna Łba Sądo­
wa warszawska skazała szantażystów 
ca osiedlenie w S^berji.

Ale to wszystko się zmieniło, gay 
Unstapiły riądy  nurkowskie, a właści­
wie carycy rrywislinia. Nie atu-zydaw ­
szy w kilku sprawach od władz sądo ­
wych zadośćuczynienia swej woli, skło­
niła małżonka, aby wyjednał w P e te rs­
burgu przeniesienie lub dymisję wy­
bitniejszych przedstawicieli nmgistratu- 
ry sądowej w Królestwie. Kiedy to 
cię pomyślnie udało, importowano no­
wych działaczy, kreatury dopasowane 
do : harmonijnego zespołu tej kamaryli 
czyhowniczej, jaką «obie .Stopniowo wy­
tworzyła wszechwładua Marja Autłre* 
jewna.

Najwyżsi ,więc zwiecjschuicy magi' 
skatury  sądowej w Królestwie : pręzes 

ilzby Arystow i naczelny prokurator 
Torau, na równi z dygnitarzami innych 
dekusterji, stali się odtąd podlącym i 

- faktycznie Władzy generał- gubernator - 
•kiąj. , 'Caryca Prywislinia osiągpęła 
więc walne zwycięstwo, gdyż o tyle o 
ile niezależna magistratura sądowa, za­
mieniła się w najuniteńszą służkę a d ­
ministracji i policji.

D. c. n.
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go „Seoola" 4on osi — według jB er  
lłnerTagcblattU* -  że stosunki 
wkvds <koałicji z  r*ądem greckim  
vległy znów pogorszeniu, k oa licje  
ma być niezadowolona *  wadliwego  
wykonania przez rząd grecki wa 
ranków, postawionych w ultimatum. 
Posłow ie jej oświadczają, źe zwią  
zki rezerw istów  są tylko .pozornie 
rozwiązane i że w całym kraju po­
ukrywana jest broń. Poza tern ve- 
nizełiści twierdzą, źe nie czują s ię  
bezpieczni w Grecji. W znowienie 
stosunków urzędowych koalicji z 
z Grecją i powrót pożlów do Aten  
zależeć będzie od opinjt kontrolerów  
wojskowych koalicji. Tymczasem  
zaś blokada Grecji trwa w dalszym  
ciągu. Jak donosi ajencja Stelarne­
go, rząd grecki zw rócił s ię  do Lon­
dynu z zapytaniem, co ‘ d o z a  m ierzo­
nego mianowania M etaxasa posłem  
greckim przy dworze angielskim .

parlament i s s t r f n t i .  9
W IEDEŃ, 19 lutego (B. T. w j  

Według iniormacji, jaką otrzymała 
„Neue Freie Presse", parlament au 
strjacki zostanie zwołany z końcem  
k w ietn a  lub w pierw szych dniach 
maja.

Artszlowania w Rosji.
SZTOKHOLM, 19 lutego (B.T.W.) 

W rosyjskich kołach poselskich  
w ielk ie w rażenie wywołało areszto­
w anie 11 posłów do Dumy że skraj­
nej lew icy, pod zarzutem spisku  
przeciwko państwu i zorganizowania 
rewolucji. Śledztwo wykazało, że 
feależąćy do sprz stężenia rozw inęli 
wielką agitację w śfód  wojska, k tó­
rą ułatwiało im uczestnictw o w  
głównym kom itecie wojennym. N ie­
bawem mają nastąpić dalsze are­
sztowania.

S p r m  S tiirm ra  w ś»i«tle prawdy.
PIOTROGROD, 19 lutego (BTW.). 

Na usbgach prawicowców stojąca ga­
zeta „Kołokoł" zamieszcza ironicznie 
nacechowaną korespondencję, w której 
złośliwie krytykowano tych..wszystkich, 
co dawniej utrzymywali, i t  były pre­
zes gabinetu rosyjskiego St&rmer padł 
jedynie ofiarą wzrastających w kraju 
wpływów liberalnych i postępowych. 
Pismo prawicowe, które jest jednocze­
śnie organem synodu, oznacza taką in­
formację jako nieodpowiadajaca rzeczy­
wistości i drwi sobie z tych, co podo­
bnymi informacjami byli w stanie się 
zadowolić. Zdaniem „Kołokoła" dymi­
sja Sturmera spowodowana byłą jedy­
nie jego stanowiskiem do Niemców i 
do zagranicznej polityki Niemcom 
przychylnej. Wpływy radykałów kra­
jowych nigdy nie bvły tak potężne, 
by spowodować upadek polityka tak 
sympatycznego w sferach dworskich. 
Dopiero teraz wychodzi na jaw w ca­
łej pełni, ż e  były to, intrygi słcwiano 
filów, które zmusiiv Siiirmera do 
ustąpienia. Intrygi te popićranę były w 
Pioirogrodzie agitacjami,,.osobnych dele 
gatów ar.gielekich i^franćułkich.

^zfiz ig iły  ośjszdu br. Ram slorlia.
BERLIN, 19 0T W ). Z Berna dono­

szą do Vossische “Ztg.: O wyjeździe
ambasadora niemieckiego, hr. Bernstor- 
ffs, z Nowego Yorku donoszą jeszcze 
szczegóły następujące: W środę, o

igodz. 2  po południu, aoiba<*dbr diemte- * 
cki opuścił ziemię amerykańską, ;Po-l 
c:ąg specjalny „przywiózł go ■'■'z orsz»-S 
kiem, liczącym 21ś>..oaób, z Waszyag- 
tonu do Hobokęnu. iPoc^ąg prasy był o 
godz. 8 zrana nad rzękę Hudson, gdzie 
zatrzymał się w pobliżu p r o s ta ai.spa-'j 
rowca .Frederick V Ilf\ Znaczny^ od­
dział policji, praż ^parow ce polk^jue*f 
oie (dopuszczały nikogo do parowca. 
■V pobliżu zqąjdował się pod 
przeciwtorpedowiec amerykański, aby'. 
odprowadzić parowiec nu odległość f5  
mil od wybrzeża amerykańskiego, W

orszaku ambasador* znajdował się nie- 
(ttyko persona! ambasady, ale także 

szereg osobistości, którym powierzono 
sprawy tyczące się propagandy niemiec­
kiej w Stanach (Zjedaoc&pąyeb.

m
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Zebranie Stawarz. Technikśw.
Oaegdaj w "niedzielę o godzinie^J ej 

po południu yt* wjasnej siedzibie przy 
ulicy'jCzystej W'SfSnowcu, odbvło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie /Stowa­
rzyszenia -Techników Zagłębia-Dąbrow­
skiego”. Na posiedzenie przybyło około 

<£>0 członków.
Obrady zagaił ini. Przedpełski, który 

do prezydjum zaprosił: -na przewodni­
czącego p, Jozefa Pobóg Krasnodęb 
skiego, na sekretarza zaś p. Horkę,

Po odczytaniu protokółu popr.ed* 
niego ogólnego zebrania, .odbytego w 
dniu 21 stycznia r. b., zabrał głos p. 
Bertholdi, który w imieniu Zarządu 
referował sprawę regulaminu Stowarzy­
szenia. Regulamin po dłuższej dysku­
sji przyjęto z małemi stosunkowo po 
prawkami, których dokonanie powie­
rzono Zarządowi in*tvtucji.

Na wniosek p. Telakowak<ego ze­
branie uchwaliło również wybrać spe­
cjalną komisję do opracowania projektu 
stałego s ą d u  r o z j e m c z e g o  dla 
członków Stowarzyszenia Techni­
ków. Komisja ta, do której przez akla­
mację powołano p o : Telakowskiago, 

iPoźniaka i Pawłowskiego, ma przedsta­
wić gotowy pfoiekt aa przyszłem ogól- 
nem zebraniu. Odt ędzie się ono za mie­
siąc, 18 marca.

Wysokość opłaty, wnoszonej przez 
wprowadzonych gości, oznaczono zgo 
dnie z wnioskiem Zarządu na 50 kop. 
Wniosek jednego z członków, cżeby 
opłata ta wynosiła 25 kop. — upadł.

Wreszcie uchwalono zmienić § 12 
, stątutu $tow if^ sząn ia  w ten sppsób: 
Zarząd ąkfada się ?. prezesa i 14 człon 
ków (poprzednio było 9 członków i 5; 
zastępców), pręyczem prezes bywa; 
obierany na rok, ęzło,okowie zaś pa 2 
lata, co rok jednak połowa członków 
ustępuje, a na ich miejsce wybiera się 
nowych. .,

Pan Przedrełiki ozpajmił, że w ło­
nie Stowarzyszenia powstaję „IjC.do 
górników*. Zebranie organizacyjne 
Koła odbędzie się w najbliższych, 
dniach.

Pan Telakowski podał do wiado 
mości, te  w dniach 12, 13 i 14 kwiet 
nja r. b, odbędzie się w Warszawie 
zjazd Techników z Królestwa Polskie ' 
go, (Głównym ■ tematem obrad ziazdti 
będzie sprawa odbudowy kraju. Wartol 
więc, ażeby Technicy sosnowieccy za 
wczasu porozumieli się ź Warszawą., 
W odpowiedni przedstawiciel Zarządu 
oznajmił, iż kwestja ta już była oma-i 
wiana i niedawno zwrócono się do Sto* 
wursyszenia (Techników w Warszawie- 
o szczegóły. I

W-końcu p. Telakowski za in terpe- 
rlow ał: Zarząd, dlaczego Stówa rzysze- 
’tuą ^ąimuje Stano wisko obojętne wobec

mówca -44* na 36 radnych .powinno. być 
przynajmniej 10 techników, .-w, przećiw- 
ąyto. razie dzf4Utoo|Ćf1^idy. bidzie.,szła
kulawo. Zarząd instytucji powinien się 
więc o . to postarać, żeby odpowiednią 
liczbę techników do . Rady miejskiej 
wprowadzić.

f e ;
żądnych kandydatów te .sw ęg o ło n ad o ,-’ 
.Redy iiiie wysjtawito, poźbsUwJając to,

cy natychmiast w teŁ sgrąi|ie  zaradził, 
zebrani znaczną jtfjękirzdśćią; - lflo*ó w 
zaąprp.bQwąli stanowisko Zarządu. .

Przewodniczący zam knął,"obrady o 
godz. ó-ej wieczorem. Sw&j.

• Popielec. Jutro w środę ̂ 21-go*
^  bie^ Cy> Pierw'szy dzień TVieJtiego T’oslu, czyli t. z. 

" P o p i e l e c .  W dniu tyifa w świąty­
niach katolickich poSwięća się popiół,

którym fię  posypuje głowy duchowień­
stwa i świeckich, dla przypomnienia, 
źe „z prochu powstali ri w proch aię 
obrócą*. We wszystkich kościołach w 
'Sosnowcu odprawione zostaną jtitro na­
bożeństwa,podczas których nastąpi oere- 

, monia posypania głów popiołem. ,W 
środę popielcową wolno używać nabia­
łu. Wyjątek pod tym względem .stano­
wi, jak wiadomo, tylko jeden dzień w 
roku: Wielki Piątek.

— ‘Ostatki mijają prawie niedo­
strzegalnie. Została chyba jeno nazwa.

widoczniej, ełbo też są bardzo lekko­
myślni: obyczajem dawnych l i t  ob­
chodzą hucznie zakończenie karnawału. 
Po cichu ten i ów opowiada o dansu- 
jącej-tu i owdzie do białego rana her­
batce u Iksó w lub Ygreków. Tymcza 
sem obecny karnaw a! jest istotnie, jak 
to powiedział jeden z naszych humo-,* 
ryitów, tym kar nawałem, który dał 
m m  się już chyba dobrze we znaki i 
powinien był nauczyć wstrzemięźliwo­
ści, umiarkowania i przedewszystkiem 
poważnego traktowania Obowiązków 
społecznych względem tych, co z głodu 
i chłodu mrą.

— Czas letni, Czasl*tni w roku bie­
żącym zacznie się 16 go kwietnia o 
godz, 3 ej przed południem według 
czasu środkowo europejskiego i skoń­
czy się 17 go września o godz. 3-ej w 
w nocy, W p erwszym ż wymienionych 
powyżej terminów na zegarach publi­
cznych wskazówki przesunięte będą o 
godzinę nąprzód, w drugim zaś cof­
nięte będą ó godzinę.

— L ista  żydow ska. Wbrew syste- 
'mowi, przyjętemu przez polskie Koło 
Gospodarcze i kom tety kurjalne, żydzi 
na liście swojej wysuwają ludzi, uie 
reprezentujących poszczególne kur je, 
ale najlepszych i najrozumniejszych z 
pośród sieb ie; wschodzą słusznie z z a  
łożenia, że reprezentować daleko lepiej' 
może wyborców z kurji III ej. czy VI/ 
światły wyborca z kurji II, wysunięty 
na jednej z tych list, aniżeli przedsta­
wiciel drobnego rzemiosła czy sklepiku. 
Ale żydzi są mądrzy i wiedzą, co im 
robić należy: wiedzą, że na liście swo-1 
jej muszą,położyć nazwiska takie, któ­
rych ceły skład da im pewność aiejsko, 
że ich sprawy wcale me ucierpią/W kró 
tce dęwiemy się o tych ^ędydajtach 
żydowskich. Lista żydowska winna'
być nauczką dla polskiego ogółu 'vwy-' 
borców, zwłaszcza -dla tych ludzi, któ 
rzy stojąc na czele garu polskich ko-1 
mitetów wyborćzycD, wprowadzili ów1

y ■(* ■.. - . f* ... , v
Jako w pierwszą bolesną 

cznicę śmierci nieodiatow asej *M« 
saszej

• f c t r .
Z eSRfiURSKICH TEODOZJI

LUDWIKI KAS2YRSŚIEJ
w kośoiile parafjslBym w Jśosnowcu i 
dąiś B* b. n»., t . j.-w  pooierfziafek, o( 
gadzinie 7-ej rs*o odpędzie sie nabo­
żeństwo żałobne, na lttśre  zapraszają !  
przyjaciół i życzliwych pozostałe

rńZtECI.

— Straszna śmierć. W fabryce 
chloranu Tow. Miedżiankit naTPiaskach 
zdarzvl tie okropny wypadek. .'Róbot- 
tnik Józef Nawrocki około północy 
udał. sią z oddziału chemicznego do 
kotłów celem zagrzania i spożycia kola­
cji. Nie zdając sobie sprawy, że odzież 
całą na sobie ma przesyconą chlora­
nem, otworzył drzwiczki do palnika i 
w mgnieniu oka zamienił się w gore­
jący słup. Ratunek okazał się ńiemo* 
żliwy, ciężko .poparzonegc odwieziono 
do szpitala żydowskiego, gdzie po paru 
godzinach w strasznych męczarniach 
zmarł.

Pogrzeb odbył się w niedzielę.
— Z ulicy. Po trwających długo 

mrozach « przymrozkach od kilku doi 
temperatura się podniosła i mamy w 
całej pełni odwilż. Termometr wskazuje 
stale 1 — 3 stopnie wyżej 0. Na uli­
cach leżą kupy lodu i śniegu, które 
pbd działaniem promieni słonecznych 
tworzą zwiększające się z dniem każ­
dym kałuże. Bioto należy stanowczo 
usuwać, przynajmniej z chodników, któ­
re w wielu miejscach są wprost trudne 
do przebycia,

— Wojenne „H avana”. Jeżeli 
wszystko podnosi się w cenie, dlacze­
góż dato nie miały pozwolić sobie także 
liście wiśniowe, które w czasie wojny 
spotkał nie mały zaszczyt umilania 
ciężkich chwil palaczom. Liście te, 
szczególnie zaś z kwaśnych igatunków 
wiśni, wybornie dają się używać, za­
stępując liść Itytuciowy. Do niedawna 
driśtarcżdho je .fabrykom' cygsr po 3 
marki cetnar, a obecnie żądają już do 
etawcy bo 10 marek,

— Cyrk. We wtorek dnia 20 b. m. 
w sali teatru .Zacisze* odbędzie się 
benefis dyrektora cyrku P. Bakoóskic- 
go, o zupełnie nowym i wielce uroz­
maiconym programie, Szczegóły w o- 
głoszeniu,

polskiego. Najwięcej w tym wypadku? 
winić nąieźy Koło Gospodarcze, które/

1 Będzina.

wprowadziło oWo pónitęlzanie /pojęć i\, 
roznieciło aiżbicje dziifnicowe, zawo-. 
do we, stanowe, klasowe etc. Rżecz, dq! 
której zresztą nie rsz jeszcze nawró-* 
cimy. .

— Biuro rejestracji strat kolej o- 
wych, pocztowych i komorowych

..załatwia interesantów w godzinach od 
"10 ej do 12 ej i od 3-ej po południu. 
Kierownikiem biura;ijest p. Alex. Janu­
szewski.; Lokal w  domu p. Meyerholda 
\?tzy ul. Trzeciego Maja.

-  P. O. % . w Sosnowca, W
niedzielę wieczorem przeciągała przez

!, îa, w powrocie ł odbytych za Vtpia-  ̂
stem wspólnych ówiczćń, Wedle do-- 
kłądnego obliczenia naocznych świa-< 
dków, wszystkie szereg  ;rhśVzęrMjących 
członków organizacji liczyłv 240.

^  źyWh^ćIóWdf. ICoJ
.tnisja żywnościowa p rz y  jR. W.’ CL w 
„S^snówcu pYójektdą//jak się dowiadu­

jemy, otwarcie Tcjlka ńowych jatek, ] ce- 
lefc udogodnienia konsumentom naby- 
wania'"diięaa ’mono

4 - 0  podatki. Wi
domów nie zapłaciło 16

elu

fzyszeniu

właścicieli 
ićentowego 
5 r, przeto

ia
m

iżje ulga ‘ będzie cófniętą^ a M a t e k  
zapłacie drogą egzekutywy.

wpłacenie przeto rat w wymienionym 
terminie, leży w Interesie samyćh wła­
ścicieli.

+  Ń a wpisy. ty.,d. 20 lutego sta- 
raniem uczepów l^łasy V-ejvszkbły tutej­
szej realnej odbędzie się w /teatrze 
„Corso" przedstawienie kinematografi­
czne na korzyść biezamożnych kole­
gów. Cel./ó^żsdsfa wienia winien ścią­
gnąć liczną publiczność.

i
A dw okat p rz y s ię g ły ,

wznońrił przyjmowanie spraw,
2̂52

, W celu przyśpieę
hiićznośći cywilnej, "fte
p ap le ftac h .. e w eniu

Śta J t t  ^  .̂ r“nj,cy’ U8U*ie *•!««* *»? podróżującej pu-
pieniądze papierowe możliwie tylko w kilku

iCarsaaws,’t e *  2  go lateio  1*9 i 7 'r .

io  państw neutralnych jest wzbróhfcne.

.__
Jsnerał-Chibernatorstwo Warszawskie.
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+  Wpływ pogody na cenę arty­
kułów pierwszej potrzeby. Z powo­
da u»tania mrozów handel demokrąźny 
znacznie się ożywił i skutkiem rozno­
szenia po domach różnych produktów 
wiejskich, Ceny w tutejszych handlach 
spadły szczególniej mleko i nabiał sta­
niały.

+  Żebractwo. Cieplejsza pora 
wzmogła żebractwo uliczne i domowe. 
Od żebraków starszych i dzieci drzwi 
się nie zamykają. Procederzyści przy­
bywają na żebraninę nawet z okolicz­
nych m iejscowości: Czeladzi, Grodźca, 
Łagiszy. Wliczając w to miejscowych, 
armia żebraków przedstawia liczbę ko­
losalną.

+  Sekcja dochodowa przy Klu­
bie Obywatelskim. Przy Klubie Oby­
watelskim zorganizowana celem oży­
wienia działalności artystycznej człon­
ków: „Sekcję dochodową". Sekcja rzą­
dzić się ma autonomicznie. Wybór za­
rządu nastąpi po zwołaniu do życia 
i zorganizowania poszczególnych wy­
działów, Chór organizuje p. Burakie- 
wicz, wydział dramatyczny powierzono 
p. Kapuścikowi. W cbsc tego że Klub 
ma dotychczas znaczne wydatki a wpły­
wy kasowe małe, projektowane jest u- 
rządzenie w.eczoru wokalno dramaty­
cznego w celu zasilenia kasy Klubowej.

Z  Saturna.
-j- Przedstaw ienie. W ubiegłą nie 

dzielę, w sali tutejszego Klubu odbyło 
nią przedstawienie amatorskie z udzia­
łem pozamiejscowych sił artystycznych: 
p. Zofji Wysockiej i p. Wł. Pilcha. Ode 
grano sztukę Józefa Korzeniowskiego 
w 5-ciu aktach ze śpiewami i tańcami 
p. t. „Cyganie". Przedstawienie odnio­
sło sukces w całej pełni, co przypisać 
należy sumiennej pracy reżysera. Ama­
torzy wywiązali się ze swych ról bez 
zarzutu. P. Wysocka tańcem, a p. Pilch 
śpiewem wywoływali huragany oklasków. 
Pożądanem byłeby, ażeby częściej urzą­
dzono podobne przedstawienia. Wide,

W ie ś c i  i t  s to l i c y

□  Z w olnienie od rekw izycji. J. 
E. Arcybiskup - Metropolita w dn. 4 
stycznia r. b. zwrócił się do P. Preze­
sa Zarządu Cywilnego przy Generał- 
Gubernatorstwie Warszawskiem z proś­
bą, że w bardzo wielu parafjach ka­
płan celem udzielenia umierającym o- 
statnich Sakramentów św. zmuszony 
bywa udawać się do wiosek odległych 
o kilka i kilkanaście wiorst od koś­
cioła parafjalnrgo. Brak konia mógł­
by uniemożliwić spełnienie tego waż­
nego obowiązku pasterskiego, Wobec 
tego Arcybiskup prosił o wydanie lub 
wyjednanie rozporządzeń o zwolnienie 
od rekwizycji przynajmniej po jednym 
koniu dla każdego proboszcza. Na 
pismo to Arcypasterz otrzymał od p. 
Prezesa wymienionego zarządu odpo­
wiedź, w której zawiadomiono, że 
wniosek J. E. Arcybiskupa - Metro­
polity Cesarsko-Niemieckie Generał- 
Gubernatorstwo poleciło uwzlędnić u- 
rządowi inspekcyjnemu nad zakupem 
koni,

[1  Prasa żydow ska. W przeciągu 
ostatniego tygodnia żydzi w Warsza­
wie zaczęli wydawać 4 nowe tygodni 
ki: 3 żargonowe i 1 hebrajski.

Z kraju.
Q  Z Kalisza. W miejscowym 

„Dzienniku rozporządzeń" podano po­
niższe obwieszczenie p. naczelnika pow. 
kaliskiego :

„Odstawa zboża, nakazana na mo­
cy mojego obwieszczenia z dnia 16-go 
•tycznia 1917 r., wydrukowanego w 
„Dzień, rozporz." Nr. 7 nie została 
przeprowadzona przez 10 gmin. Że 
przez to wystarczające zapotrzebowa' 
nie polskiej ludności w chleb narażone 
będzie na szkodę, o tern włoścjan u- 
wiadomiłem. Bez względu na to nie 
uważali włoścjanie za stosowne wypeł­
nić moich rozkazów. Obecnie więc 
nałożone zostały na poniżej wymienio­
ne gminy grzywny po 3 tys. mk,: Ka­
lisz, Kamień, Tyniec, Błaszki, Brudzew, 
Marchwacz, Kościelec, Iwanowice i 
Staw. Gmina Zborów, która wcale 
zboża nie odstawiła, ukarana została 
5,000 mk. Wszystkie grzywny muszą 
zapłacić włościanie. W razie niepun* 
ktuslnego zapłacenia odebrane będzie 
bydło. Wyżej wymienionym gminom 
wstrzymałem wydawanie cukru, skóry 
i nafty dopóty, dopóki dostawa zboża 
nie będzie całkowicie wykonana. Ostrze­
gam włoścjan przed dalszem niewyko 
naniem moich rozkazów, ponieważ wte­
dy postąpię z każdym poszczególnym  
włoścjaninem w sposób bezwzględny”.

□ Zew nętrzne odznaki. Według 
rozporządzenia gubernialnego w Lubli­
nie, pozwolono gminom obszaru oku­
pacyjnego autro-węgierskiego umieścić 
na urzędowych tablicach orła polskiego 
wyrażać w tekście przynależność do 
Królestwa Polskiego i w końcu spo 
rządzać napisy w barwach narodowych'

Ł różnyci} str^n.
□  Z sejm u pruskiego. W czwar 

tek 15 bm. w sejmie pruskim debato­
wano na temat sprawy polskiej. Poseł 
Trąmpczyńtki wygłosii długą mowę w 
tej kwestji. Na mowę odpowiadał mini 
ster v. Loebeil i poseł Cassel,

□ Z Rosji. Władze rosyjskie ro­
zesłały do prasy ostre instrukcje w 
sprawie przygotowań militarnych na 
pograniczu zachodnim.

Były gen: gub, warszawski Engały- 
czew, wezwał okólnikiem b. rosyjskich 
gubernatorów Królestwa Polskiego aby 
podali się do dymisji. Nareszcie I

O z a su re g u lo w a ć  p re n u m e­
r a tę  z a  o s ta tn i  k w a r ta ł  r .  
b . i w p łac ić  n a  I k w a r ta ł  

1917 ro k u .

i i
Zaginęła

k a r t a  p o b y tu  w y d a n a  p r z e z  k o p . H r . R e n a rd  
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K upię kontuar
i  w a g ę  n ie d r o g ie  lu b  w y d z ie r ż a w ię .  W ia d o m o ś ć  
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i m ło d sz a  p o t r z e b n e .  K o lo n ja  F i tz n e r o w s k a  —  
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X  A. K. PEUCKER, 156 
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000000000000000
Sprawozdanie kasowe z W ieczoru,

urządzonego sta ran iem  Koła Samopomocy Szkoły 
im . S tasz y o . na niezam ożnych nczuiów .

DOCHODY:
1. Sprzedaż b iletów  —  —  Rb. 390 ,60
2. Sprzedaż p ogra mów — —  „ 3 7 ,5 0
3. Bóżne wpływy —  —  „ 15,51

WYDATKI. 
W ynajęcie sa li  —
5 korcy w ęgla (dokup iono) — 
D ruki —  — —
R ozlepianie s f lssó w  —
O sluga — —  —
K ostjum y i w y d a tk i t e a t r  —  
Różn- w y d atk i —  —

Pb. 443,61

Rb. 50 ,—  
.  7.50
„ i 6,50 
„ 6 ,50

8,00 
20,00 
14,85

Rb. 123,35

Czysty zysk  Rb. 320 ,26

Jednocześn ie  Z arząd  K o ła  Samopomocy w y ­
raża szczere podziękow anie w szystk im  tym , k tć .z y  
s ię  p rzyczyn ili do u rządzen ia i p, w odzenia W itrzo rn .

Zarząd ; A. RiSm er, R u d o w e k l, i .  M ojkow sk . 
Kom , Rew izyjna: K ró lik o w sk i, A pol. C e n tk ie w ic z .

Sprawozdanie kasow i Ligi Kokitf 
Poiskioh Pogotowia W o jin n io

w ZAWIERCIU.
za  g ru d z ień  19>6 p rzedstaw ia  a ią . ja k  n astęp u je  

WPŁYWY:
1. S k ła d k i członkow skie — 1 4 9 0
2. Ofiary -eduoraz beslm . —  5  j «
3. S k ładk i gw iazdkow e:

a) w go tów ce —  4 2 .3 5
b) w n a tu rz e  —  1 1 ,1 0  5 3 ,4 5

WYDATKI:
. U rządzenie lokalu  i drobne w y d at­

k i, zw iązane a zebraoiem  13 /X II 16 
. M aterja ly  p iśm ienne —  —
. Lokal:

a )  komorne —  1 ,5 0
b) o bsługa  —  —  1 , -
c ) opal i św ia tło  —  1 ,4 0

4. Pożyczka żonie leg jo n isty
5. P ran ie  d la  leg jo n U tiw
6 . W ieczerza w ig ili in a  23/X II i pod­

w ieczorek  24 /X II d la  leg jon ia tów ; 
p rzyb ran ie  obcink i —

7. P odark i gw iazdkow e dla leg jon ia t.

POZOSTAŁOŚĆ na 31 /X II »9 6 :
a) w n a tn rze  —  1 2 ,9 0
b) w gotów ce —  9 ,0 8

2 ,5 0  
1 1 9

3 ,9 °

I X , —

4 .5 0

1 8 6 8
1 0  i o

2 1 ,9 6

Rb. 73 85 73,85

Znaczna kw ota p ien iężna , zebrana w  k ró tk im  
stosunkow o czas ie  na trzy  „L isty  gw iazdkow e*, po­
zw oliła  nam na  u fz ą lz e n ie  dU  m iejscow ych ż o łn ie ­
rzy n sszy ch  skrom nej w ieczerzy  w ig ilijn e j i obda­
rzen ie  ic h  d robnym i upom inkam i.

Ż ołn ierze c i, oderw ani od sw ych  rodzin , 
m ieli możm só spędzenia k ilku  godzin najm ilszego 
dn ia polskiego w m iłym  domowym n a s tro ju , śp ie ­
w ając  ochoczo kolśndy  przy tr a d jc y jn e j  cho ince .

Za tę  ja s a ą  chw ilę , d an ą  żolnierzow  n asze­
mu, sk ładam y w szystk im  osobom, k tó re  nsm n i j -  
d r o k n i . js ’.ym d itk ie m  lnb w inny sposób w zatnie 
rżeniu  naszem  dopomogły -  ja k  n a jg o rę ts ie  „Bóg 
zapłać"!

Liga Kobiet P. P. W.
Zaw iercie ,d  . 20  s tyczn ia  1917.

Sprawozdanie
K om itetu O pieki nad G łodnym i w  K lim ontow ie, za czas od i  L ipca 1916 r.

do 1 S tyczn ia  1917 roku.
K uchnia b ezp ła tn a  p rzy  K om itecie O oicki nad Głodnym i w K lim ontow ie, funkcjonuje bez p rzerw y 

od 16-go P aźd z ie rn ik a  19 4 r  , a w dniu l‘S s ie rp n ia  tegoż roku , k o m ite t załozy l w K lim ontow ie O chron­
kę, do k tó re j u częszcza  76 dziec i.

Obiady podtog k w a lif ik ac ji K om itetu , o trz y m u ją  bezp ła tn ie  n a jb iedn ie jsi. Obiady sk ład a ją  się  z l i t r a  
zupy. w ochronce 45 d z iec i d o sta je  obiady bezp ła tne  i  podw ieczo rk i, sk ład a jące  się  z kaw y z m lekiem  
i chleba, 31 zaś p ozosta łych  d ziec i d o s ta ją  ty lk o  podw ieczo rk i, za k tó re  p łacą  po 50 k*p. m iesięczn ie .

P o zo sta ło ść  na 1-go L ipca 16 r . w k as ie  k o m ite tu  w y n o siła  razem 444 rb  70 kop. (w  gotów ce, 
p ro d u k tach  i  in w e n ta rz -)

Poebodu w o k resie  spraw ozdaw czym  k o m ite t m ial:

w go tów ce —  —

w p ro d u k tach  w a rto śc i

—  1 1 3 2  rb. 3 0  kop.

—  3 8 9  „ 7 0  .

Razem 1 5 2 2  rb . 0 0  kop.

Pozosta je  na 1-go S ty czn ia  917 r. 
go tów ką w kasie  k o m ite tu  
w zapasach  spożyw czych w arto śc i 
w arto ść  in w cu ta rzn  w rn o si —

2 2 4  rb . 4 0  kop. 
1 8 4  „ 0 0  „ 

6 3  .  0 0  .

Razem 3 7 1  rb. 4 0  kop.

Rozchodu w o k res ie  spraw ozdaw czym  było:

w  gotów ce —  —  —  x i 1 9  rb. 6 0  kop.

w p ro duk tach  w a rto śc i —  3 8 5  „ 7 0  „

Razem 1 5 0 5  rb  3 0  kop.

Z łożyli de kasy kom itetu :
1. Gminny k o m ite t ra tu n k o w y  —
2. C złonkow ie k o m ite tu  i  z ofiar

dobrow olnych —  —
3. Z eńprzedaży  odpadków  i prod.
4. P ro d u k tó w  w n a tu rze  od ro z ­

m aitych  osób i od Gminne­
go kom it. ra tu n k . za sumę

7 0 8  rb. 8 0  ł a p .

3 8 0
4 2

3 8 9

9 2
58

7 0

Razem 1 5 2 2  rb . 0 0  kop.

W o k res ie  spraw ozdaw czym  k o m ite t w s p ie ra ł :
a) Różnych ch rześc ija n  2 0 5  rodzin  =  9 5 2  osób
b) re z e rw is te k  3 6  „____________ ==__________ 1 0 8  „

Razem 2 4 1  rodzin  sk ład a jący ch  się  z 1 0 6 0  osób,

a od za łożen ia  k d m ite tu  2092 ro d z :n, sk ład a jący ch  się  z 8 ,361 osób
K oszt u trzy m an ia  jed n e j osoby przez k o m ite t w ynosił p rzecięc iow o  1 rb . 25  kop m iesięczn ie ,
W o k re s ie  spraw ozdaw czym  k nchn ia  k o m ite tu  w ydała 2 0 ,8 0 0  bezp łatnych  obiadów ) a od założen ia  

kom ite tu  138,628  bezp ła tnych  obiadów . Koszt 1 obiadu w y n o sił p rz e c ię tn ie  5 */2 kop.
W ochronce k o m ite tu  w ydano w o k resie  spraw ozdaw czym  76 dzieciom  uczęszczającym  do ochronki 

1 0 ,8 0 0  p o rc ji  kaw y z m lekiem  i chlebem , a od zatoz'enia o ch ronk i, razem  —  33 ,213 porcji Koszt u trz y ­
m ania 1 -go d z ieck a  w  ochronce w y n o s ił p rz e c ię tn ie  2 rb . 38 kop . m iesięczn ie .

Od T-w a S osnow ieckiego kopalń  i  Z akładów  H utn iczych  k o m ite t  op iek i nad  g łodnym i w K lim onto­
w ie, o trzym uje  bezp ła tny  lokal, o raz  w ęg ie l d la  k u ch n i i och ro n k i ja k  rów nież k u ch a rk ę  do gotow ania 
obiadów .

K lim ontów , I 3  lu tego  1917 r.
Komitet.

W  h ołd zie  pośm iertnym  W ielk iem u P oec ie  i  Patrjocłe P o lsk iem u  HENRYKOWI SIENKIEWICZOWI. 
Tylko 4 doi. Od wtorku 20-go do soboty 24-go lutego 1917 r. N ow y egzem plarz. 

W znow ienie W ielkiego A rcy d z ie ła  K in em ato g ra ficzn eg o .
całkowita ilustracja powieści w 8 cz. Dwie serje razem.

1-eza eerja

----------- K M I C I C  -----------
I I -g a  se rje

OBRONA CZĘSTOCHOWY i r e h a b i l i t a c j a  B I B I I I C Z i
Z n a k o m ita  g r a ,  —  S c e n y  b a ta l i s ty c z n e .  —  B a je c z n a  w y s ta w a .— P rz y  udziale chóru  i pow iększenej m uzyki, do obrazu  z now ych p ieśn i naród , aaatoeow .

i .-. -  D w a  s e a n s e  d z ie n n ie  1 szy  o  5 i p ó ł ,  2 -g i o  8  i  p ó ł  p u n k tu a ln ie .  ~ ....................— - .............  "•__________

W znow ienie W ielkiego A rc j
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